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STOSUNKI POLSKO-TRANCUSKIE 
"w toku dziejów. — 


Stosunki volsko-francuskie we wszystkich dziedzinach życia 


sięgają najodlegle jszej przeszłości ,zarówno polskiego jak i francus- | 


j 


skiego narodu.-Losy wiązały to nader silnie,to luźniej na przemian. 
"interesy i zainteresowania tych dwuch narodów,przedzielonych od sie” 
tie żywiołem png سب مرو جج‎ w stosunku do siebie - "sa- 
siadem sasiada".- Były w tym współżyciu dżiesięciu stuleci okresy 
wielkiej miłości ,były i rozczarowania wzajemne i zniechęcenia,po któ- 
rych znowu wzmaen "ły się zadzierzgniete dawno węzły polityezne,mili- 
ا ی ر ملف .اور سام‎ tek do سیل نہ‎ i krzepnąć poczęła tradycja 
odwiecznej przyjaźni i braterstwa francusko-polskiego,hiezależnie. 
oz wspólnoty politycznych interesów z uwagi ra niemieckie sa " 
siedztwo, | 


Ei 


% Gdy pod koniec panowania pierwsżego historycznego władcy 
polskiego ,liieszka I /936-992/ coraz liczniej przybywali do Polski 
księża i zakonnicy z Zachodu,nie brak było wśród nich licznych przy- 
byszów z terenu dzisiejszej Francji.~ Byli to ludzie światli i pra- 
` cowici,ktörzy oddawali poważne usługi w nauczaniu szkolnym i gospo” 
darce rolnej klasztorów.- Nazywano ich, jako pochodzących z dawnej 
Galji,"Gallami", Nie brak ich było i na dworze królewskim i na ksią- 
żęcych dwórach piastowskich.-Dzie jopisarstwu polskiemu zasłużył się 
niezmiernie zakonnik, bawiący przez długie lata u boku Bolesława : 
Krzywoustego /um.w r.1138/,zwany bezimiennym Ga1..em : "Gallus Anoni- 
mae in Jest on autorem bezcennej kroniki , ZW, kroniką Galla,która da- 
je nam obraz Polski w tym wczesnym okresie dzie jów.-+ Pisana po ţa- > 


ginie jest jednym z najważniejszych zabytków literackich tej epoki.- ا‎ 


. . Ale i Polacy nie pozosta ja już w tym wezesnym Sredniowie- 
czu dłużnymi Francuzom w oddawaniu im wizyt w ich własnym kraju.- 
W wyprawach krzyżowych brało udział wielu rycerzy polskich,dazacych 


często przez Francję do Ziemi Smietej.- Ludwikowi IX Świętemu,królo- | 


wi Francji,który w XIII w. dowodził ostatnimi dwoma wyprawami krzy- 
żowymi /7=a i 8-a/ przyprowadził jeden z Piastów śląskich liczną 


drużynę rycerską do wspólnej walki z niewiernymi.- 


` ° 'Liczne sa podróże książąt i rycerzy polskich do Francji 

'w XIV w.” W francuskich kronikach dworskich i klasztornych częste 
są wiadomości o dalekim,@ potężnym Królestwie Polskim.- Bawi w tym 
czasie we Francji przez lat kilkanaście piastowski książe Władysław 
Gniewkowski,- Osiedlił s19 on około roku 1350 w Dijon /dzié depart. 
Cote d Ur/,gdzie przyodział suknię duchowna.- Otaczaza go sława 
wielkiej uczoności i wszelkich enót.- W jednej ze ścian wewnętrznych 
wspaniałej katedry gotyckiej St.Benigne w Dijon,widzimy wmurowaną | 
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tablicę z napisem ku czci ks.Tładysława z XIV w. , odnowi ona w ubie- 
głym stuleciu przez ks.Adama Czartoryskiego.- 


2 Rok 1370 wprowadza nam na tron 078م‎ Kazimierza Wiel- 
kiego - Ludwika,zwanego u nas iłęgierskim,gdyż był równocześnie krö- 
le.ı Wegier.- Sam on siebie nazywał tak jak nazywano go w ojczystej 
Francji - Louis d'Anjou,Ludwikiem Andegaweńskim,a był członkiem pry- 
mujacego we-Francji rodu królewskiego. = Gdy umórł w r.1384,królem 
Polski zostaje córka jego Jadwiga.- W dwa lata później,w r.1386,pię- 
kne wnosi ona wiano swej przybranej ojczyźnie - bc wraz z poglubio- 


-. nym jej i wprowadzonym na tron polski Władysławem RE oł ere 


ziemie «dd Seu ao adore inten :37 ruskies= © 


Gay król Kazimierz Wielki powołał do ا‎ shi BEREH br kra~ 
kowski /akademię/ w r.1364,napływać poczęli do niego żadni wiedzy 
studenci zagraniczni niedługo po jego założeniu, — Byli“ pomiedzy nimi 
i Francuzi,tak jak niejeden Polak studiował wówczas w paryskiej Sor- 

bonie.- Ale znaczniejsza ilość Francuzów gościć poczyna w Krakowie 
dopiero od r.1400,w którym dzięki kle Jnotom i darowiznom królowej 
. Jadwigi, uniwersytet zostaje rozsz `y i wzbogacony. Owa więc 
wszechnica,Jagiellońskim Uniwersytetem nazwana ,rozsławiona po całej: 
"Europie mądrością swych profesorów,widziała w swych murach w pier- 
we" j¡potowie XV wieku licznych RAA. których nanosi już nie na- 
36 liam; lecz "Frankami".- 


Wszystkie te „opisane wyże j KEK zad wzajemne odwiedza 


z nia się, owe oddawane sobie przysługi ,a nawet królowanie w Polsce An- 


degawenów /którzy jednak nie przyszli 2 Francji i nie byli wyrazi- 
cielami امت جج سن‎ polityki/ nie wkraczaty, f JAE MARES. ‚w dzia- 
dzing stosunków politycznych obu narodów. Było to bliższe poznawanie 

się i nawiązywanie łączności kulturalnej.- Wspomnieć też należy i 

o początkach łączności gospodarczej nawiązywanej przez nielicznych 

zresztą kupców , przybywających w — só ری‎ szosach do. 

Polski z dalekiej Francji. - - | 


II. 


Polska Jagiellonów, stojąca twardo nad Bałtykiem, a sięgają- 
ca przemożnymi swoimi wpływami po morze Czarne,coraz większą siłę 
atrakcyjną stanowiła dla obcych społeczeństw i rządów.- Stulecia 
XV i XVI - to okres rozkwitu i świetności politycznej państwa ,a za- 
razem pogłębienia kultury jego mieszkańców.-Polscy humaniści. styka- 
ją się we Włoszech z francuskimi,zyskują tam ich podziw i szacunek 
1 przyczyniają się do rozszerzania sławy swego kra ju,takze i we 
Francji.- Największy poeta owego "Złotego Wieku" literatury pol ~ 
skiej,Jan Kochanowski , bawi w połowie XVI w. we Francji w gościnie 
"u największego wówczas poety francuskiego ,Ronsarda.- Obaj poeci,roz—. 
miłowani dotąd jak wszyscy humaniści w literaturze klasyczne j pr 
w jezyku łacińskim, dochodzą do porozumienia,by tworzyć w języku na- 
rodowym,a w formie tylko wzorować się na mistrzach rzymskich i grec- 
kich.- Obaj sa twórcami poez ji er کی ہہ‎ w jezyku ای سیت بر سیا‎ 


whi 


nie francuskim,gdy dotychczas,w okresie renesansu poeci postugiwa- 
„.li się łaciną,a tylko ludowe poematy nieznanych autorów używały ję- 
zZ, sa narodowego.- Za nimi poszli już oczywiście inni.- ۱ | 


run 


ligny na czele.- Przerażeni hugenoci tysiącami rzucili sie. do u- 

 eieczki za granicg.~Poprzez Niemcy wielu ich przytyło do Polski i 

"osiedliło się na stałe.' Była to pierwsza fala emigracji francus- | 
kiej do Polski, pi | 


ae W tym semym roku szsvokim echem rożeszła się po świecie 
wieść o zgonie ostatniego króla polskiego z dynastii Jagiellonów, 
Zygmunta Augusta i o ogłoszeniu elekcji nowego monarchy.- W swoin 
współzawodnictwie z niemiecką i hiszpańską monerchia habsburska, 
pragną Francuzi pozyskać sobie Po..skę.= I tu już widzimy pierwsze 
ze strony francuskiej poci@gniecie wobec Polski w dziedzinie wiel- 
kiej polityki. W sejmie elekcyjnya roku 1573 cżyaią posłowie dworu 
francuskiego nadludzkie wysiłki „aby uzyska& wybór na króla polskie- 
go brata panującego we Francji Karola. IX,- Wynikiem tych bardzo 
kosztownych dla Francuzów starań byża elekcja królewicza Henryka . 
de Valois na króla polskiego. - Zjechał więc Henryk Walezy na koro- 
nację do Krakowa,a wraz znin liczae grono szlach$y i mieszezan-kur- . 
cöw.-Nie był to jednak dobry wzadea ani w Polsce,ani we Francji,do- 
kad po śmierci brata Karola wyjechał potajemnie z Polski w roku 
1574,aby zasiaść na tronie Francji jako Henryk III.- Przez sześć. 
miesięcy tylko Henryk Walezy królował w Polsce. - Dodatnim następ- 
stem tego epiżodu,który wywozaż w Polsce nie maze rozgoryczenia. 
byżo znowu bliskie zetknięcie się przedstawicieli dwuch narodów, 
było zadz*erzgnie¢cie dalszych kontaktów handlowyca,przede wszyat- 
kim zaś uzyskanie w sferach rządzacych.intelektualnych i handlowych 
. przeświadczenia o bliskości kulturalnej i wielkiej wspólnocie inte-- 


resów politycznych obu krajów ponimo dzielacej je odległości.-» 


` Od tego momentu agenci królów francuskich przebywają 
| | ~ w Polsce stale,staraje się urabiać u dworu królewskiego w Krakowie, 
a później w Warszawie nastroje przychylne francuskiej polityce an% - 
> .ty-habsburskiej.- Rzesze przybywajacych do nas Francuzów coraz . 
` . Liezniejsze,setki zaś magnatów poiskich i szlachty błyszczą w Pary- 
Zu i wchodzą w koligacje z rodami francuskimi.-Dzielny nasz król 
Władysław IV po zgonie pierwsze j swej żony,poślubia krewniaczkę 
króla francuskiego ,Ludwikę Marię Gonzaga de Nevers.- Gdy Wradyszaw 
IV umiera w r.1648,brat jego,Jan Kaziwi :rz dziedziczy po nim nie e 
tylko tron krélewski,ale i ¿ong.2a2czac2 się małżeńskim węzłem z Lu- ` 
dwikę Maria, Króluje zatem owa francuska przez 4wieré wieku w War- 
 szawie /zmarła w r.1667/,a trzeba stwierdzić,że w dziejach na szych 
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zapisała się dodatnio. Obdarzona wielkim instynktem poli tycznym 
orientuje się odrazu jak wielkie znaczenie dia Polski ma odzyska- 
nie utraconego w XIV »,Siąska.-Zanim stebiej sięgająca akcja: poli- 
tyczna miała wrócić Polsce tę krainę ,królowa swoimi własnymi sta-. 
raniami osiągnęła znaczny sukces.-Udzieliwszy cesarzowi niemiec- 

. kiemu wielkiej pożyczki, otrzymała w zastaw Raciborskie i Głogow- 
skie t.j.cały niemal dzisi: jszy nese Opolski.-Przez 20 lat zie- 
mia ta była znowu poddana bezpośrednio wpzywom polskim.-Smieré 
królowej i brak konsekwentnych wysiłków ze strony polskich mężów 
stanu spowodowały ponowną utrate Opolszezyzny,ale rzucone świeżo 
w duszę Ślązaków ziarna świadomej Żacznoś ci z resztą ziem polskich, 
nie: poszły. na marne.- | 


Król Jan Kazimierz rządził jeszcze Drane rok Polska,po- 
pen w r.1668 abdykował i odrazu wyjechaz do Franeji,rozgoryezony. 
trudnosciami rzadöw,brakiem dyscypliny i 5361702318028 58 magnate- 
rii.- Do &mierei t. 2. przez cztery lata jeszcze żył w Paryzu.-Pocho- . 
wany jest w kościele St.Germain des Prós w wspaniałym grobowcu, 
którego budowa i rzeźby uchodza w ×ط‎ storii sztuxri za najpiękniej- 
sze dzieło baroku w Europie. ٭‎ 


Ludwika Maria próbowała zapewnić po tezdzietnyn Janie 
Kazimierzu elekcję księcia francuskiego, Condć,zwanego u nas Konde~ 
uszem.- Plan ten rozbił się o opór magnatów, „cbawiających się żelaz - 
nej ręki tego kandydata. - ‘To abdykacji Jana <azimierza i po śmier- 
ci Michała Korybuta Wiśniowieckiego widzim” znowu na sejmach gek- 
cyjnych dwie kandydatury członków francuskiegc domu królewskiego. - 
Sa nimi książęta de Conti i de Longueville.- Chie kandydatury upa -- 
dły,ale sam fakt, iz wraz z ks, Condé aż trzech francuskich książat 
krwi ubiega się usilnie o tron polski ‚mims kolejnych nie powodzeri 

"w ciągu kilku lat,świadczy jak bardzo Francji i Francuzom zaleźa- 
Ło ówcześnie na NOE USTA związku z Polską,- | | 


Y kilka lat po śmierci Ludwiki Marii widzimy znowu. U bo- 
ku króla polskiego małżonkę francuskiego pochodzenia,- Król Jan 
IT -Sobieski żonaty „łą z Marią Kazimiera d'Arquien,ukocaana . 
p-zezeń "Marysieńka".- Wpływ tej królowej na króla i stos mki po- 
lityezne polskie był bardzo wielki.- A wysiłki. Fraacji.aby przy- 

ciągnąć Polskę do swego obozu,były w tym okresie szczególnie. inten- 
sywne.- Król Ludwik XIV używał? wszelkich argumertów,aty sktonid 
królowę Marysieńkę do wpłynięcia na Jana III w kierunku przyżącze- 
nia się do obozu ant-austriackiego.- Za przymierze z Franc ją ,a 
nieudzielenie pomocy Habsburgom austriackim zobcwiazywaz się Lud- 
wik XIV wymusić na cesarzu zwrot Polsce Slaska.- De cyz ja Jana ali 
była jednak inna.- On,pogronca Turków i Tatarów,obrorica Europy 
przed zalewem EEE چو‎ nie mógł pozostać obojętnym na prośby 
Papieża i cesarza,by wspomógł Austrię katolicką,zagrożoną śmier- 
telnie przez nową inwazję turecka.- Rok 1683 rozszawiz po najdal-: 
szych zakątkach świata zwyciestwo oręża poi skiego pod Wiedniem 
nad Turcją,która po tym ciosie nie mogła już nigdy podnieść się 
do dawnej "potęgi. A chociaż niedzugo potem nawiazac a została 
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przyjaźń polsko-turecka,ktöra przetrwała od tego czasu ciężkie pró- 
by nie przeszkodziło to już wzmocnieniu potęgi Habsburgów. - W nies- 
pełna lat 90 Austria dziękuje nam za tę pomoc udziałem w pierwszym 
Pe POLBIK =. UG A z 3 | 


7 Nie tu miejsce. na roztrzasanie kwestii,czy Polska powir-- 
na była zwiazaé się w XVII wieku z obozem francuskim,zamiast nieść 
pomoc Austrii,czy nie, ale już z tych kilku podańych faktów zdać 
sobie możemy -spraws z zazebiania się interesów po.itycznych pol- 


` 


= .sko-francuskich.* 
III. 

A: Fozostawanie Francuzek na tronie polskich królowych przez 
‘lat 50 niemal bez przerwy nie mogło oczywiście nie wywrzeć silnego 
wpływu na związki nie tylko polityczne , ale kulturalne i gospodar- 
cze obu narodów. Królowej Ludwice Marii towarżyszył do Polski ol- 
brzymi dwór,w którym obok stanu rycerskiego licznie reprezentowany 
był świat artystyczny. Obyczaje na dworze polskim ulegać poczęły 
si.nym wpływom francuskim,--Język francuski faworyzowany przez 3- 
bie królowe rozszerzał się również w sferach szlacheckich polskich.- 
Był to pkres nowego,silnego napływu Francuzów do Polski,ludzi 
wszystkich stanów,którzy Polskę obrali sobie jako swą nowa ojezyz- 


nę,- Już wtedy roczi się tradycja nierozerwalnej przyjaźri,a nawet 
braterstwa obu narodów. - 


: `° Jak gdyby w rewanż wobec Polski,która na tronie królew- 
skim gościła dwie Francuski ~ poślubia Francja swemu młodemu kró- - 
lowi,Ludwikowí XV,Polkę Marie Leszczyriska,córke króla Stanisława, 
zdetronizowänego w Polsce przez Augusta II i przemożne już wpływy 

` Rosji i Austrii.- Aby móc pojąć. za mazzonke Marię Leszezyńską ,mu~ 
. siał Ludwik XV zerwać umowę z Hisżpanię,na zasaczie której żoną. 
„jego miata zostać infantka hiszpańska,- Zerwanie tej.umowy spowo- 
dowało wznowienie wojny hiszparisko-francuskiej,ale ślub. Ludwika i 
„Marii odbył się już bez dalszych przeszkód.- Było to w r.1725.~ 
Przez 43 lata t.j.do swej śmierci w r.1768 była Leszezyüska krölc- 
wę Francji.- Nie mieszaza się ona do królewskich rzadöw,ani do po- 
lityki Francji.- Dała swemu mężowi dziesięcioro dzieci,a Z praw- 
dziwym królewskim majestatem znosiła spokojnie i dumnie obecność 
na dwórze oficjalnych faworyt króla ,naprzód Madame de Pompadour, 
ےم‎ później Madame du Barry.- Była wzorem cnót kobiecych i ludzkich, 
co historiografowie francuscy zgodnie podkreśla ją ۔‎ - | 


| . W roku 1732 umiere August II.- Bawiacy we Francji teść 
Ludwika XV Stanisław Leszczyński zgłasza natychmiast swą kandyda- 
 turg i na sejmie elekcyjnym zostaje ponownie obrany królem polskim. 
Lecz Rosja i Austria popierają zbrojnie syna Augusta II,Augusta 
III Sasa,- Francja popiera Stanisława,- Dwa lata /1733-1735/ trwa- 
ła t.zw.wojna sukcesyjna polska i rozgrywa się na terenie Polski. 
1 v Europie zach.i połudń.- W Polsce ‚Leszezyfski zmuszony był 
„schronić się w Gdarisku,stojacym wiernie i ofiarnie przy prawowitym 


WE 


królu polskim.- Na pomóc przybył mu z Francji mały oddział wojska, 
złożony z 3.000 ludzi ,przeważnie ochotników pod wodza hr. Roberta 
Plélo.- Bił się ten oddział u boku równie nielicznego wojska pol- 
skiego po bohatersku przeciw ogromne j przewadze wrogów.- Większość 
obrońców Gdańska zginęła,sam Plélo padł śmiercią bohatera, - 


'Zawiedziony w swych nadziejach dzielny i światły król 
Leszczyński przedostaje się z powrotem do Francji. - Wojna i na za- 
chodzie tymczasem wygasła.- W traktacie Wiedeńskim z 1738 r. Lesz- 
czyński zrzeka się tronu polskiego,lecz zachowuje dożywotnio tytuł 
królewski.- Dożywotnio również otrzymuje we władanie księstwa Lota- 
ryngji i Baru /Baxrois/.- 


. Stolicą króla Stanisława jako księcia Lotaryngji było 
Nancy.- Przez 28 lat /do swej śmierci w 1766/ rzadzi Leszczyński . 
tym pięknym krajem,a zasługi tam położone wypisała wdzięczność je- 
go francuskich poddanych na pomniku wzniesionym ku jego czci na | 
słynnym "Place Stanislas" w Nancy.- Tradycja rzadów króla Stanisła- 
wa jest zawsze jeszcze żywa w samym Naney,które zawdzięcza mu cał- 
kowita , wspaniałą przebudowę i rozrost, jak zresztą i w całej Lota- 
ryngji.- Szlachetność jego,dobroć i mądrość stały się tem przysło- 
wiowe.- Cała działalność Leszczyńskiego zapisała się na wielką 
chlubę imienia polskiego we Francji.- 


Gdy w dwa lata po śmierci Leszczyńskiego wybucha w Pol- 
sce /1768/ zbrojna reakcja przeciw rosyjskiej ingerencji - konfe- 
deracja barska. - rząd Ludwika XV,w miejsce przyrzeczonej pomocy, - 
przysyła konfeceratom doradcę w postaci Karola Dumouriez.- Wyszan- 
nik ten,późniejszy generał i zwycięsca z pod Valmy i Jemappes 
w wojnach Francji rewolucyjnej,w ruchu konfederackim nie zapisał 
się dodatnio.- Konfederacja po 4-ch latach bohaterskich zmagań u- 
padła w r.1772,w tym samym,w którym pomimo poprzednich zapewnień 
pomocy ,rząd francuski ,kierowany przez ks.d'Aiguillon,spokojnie pa- 
trzaz jak dokonywał się pierwszy rozbiór Polski, - 


Na tronie warszawskim zasiadał wówczas ostatni król pol- 

ski,Stanisław August Poniatowski.- Przed objęciem tronu spędził 
on wiele lat we Francji ,gdzie dobrze zapisał się zarówno w sferach 
dworskich, jak intelektualnych.- Przywiózł ze soba z tej pcdróży 
 zamitowani szystkiego co francuskie.- Językiem dworskim stała 
się prawie oficjalnie francuszczyzna,- Warszawa roiła się od fran- 
cuskich gości.- Bogatsze rodziny szlacheckie i mieszczańskie uwa- 
żały sobie za punkt ambicji mieć w domu francuskiego nauczyciela ls 
dzieci lub bone do towarzystwa.- Zainteresowanie jest zresztą wza- 
_ jemne,bo tematy polskie zajmują wiele miejsca w ówczesnej francus- 

kiej literaturze pięknej i politycznej,polska zaś literatura i 

sztuka stały pod wybitnym wpływem francuskim, — 


Wspomnieliśmy wyżej,iż pierwsza wielka fala francuskich 
emigrantów przybyła do Polski w r.1572 i następnych w związku 
z uciskiem protestantów we Francji.- Druga fala,szeroka,rozłożona 
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na okres kilkudziesięciu lat,pz وت‎ 23 do nas w drugiej połowie XVII 
stulecia za czasów Ludwiki Marii i "ifarysieńki" Sobieskiej.- Trze- 

cía fala,najsilniejsza,przypłynęła właśnie za panowania Stanisława 

_ Augusta,a miała dwie pobudki,z których pierwszą była akcja króla 
i społeczeństwa polskiego ściągania Francuzów do Polski ,drugą zaś 
ważniejszą jeszcze „były 'stosunki polityczne we Francji.- Okres kil- 
kuletni po roku 1789 krwawych przemian rewolucyjnych skłaniał do : 
emigracji zarówno zwolenników monarchii burboriskiej,tepionych przez . 
rewolucjonistów, jak kupców .i rzemieślników, pragnących pracować - ۱ 
w spoköjnych warunkach.- Szła ta emigracja i do Arglii i Niemiec i 
Włoch , ale ej ا‎ do wówczas siłę atrakcyjną miała dla niej Polska, 
gdzie już tylu było Francuzów,a która cieszyła się opinią kraju 
najbardziej Francji i Francuzom przychylnego.- Wielu tych emigran-. 
tów powróciło do Francji po ustabilizowaniu się tam nowych stosun- 
ków,ale przeważna ich część,wielotysięczna,pozostała u nas na zaw- 
sze, Francuzi ci polonizowali się bardzo szybko.- Już drugie poko- 
lenie uważało się za Polaków ,przyjmowało Język i obyczaje polskie. 
0 ich pochodzeniu świadczą tylko nazwiska francuskie.~ Tysiace ro- 
dzin polskich,nalezace do wszystkich warstw społecznych noszą naz- 

. wiska francuskie,świadczące o ich pochodzeniu i będące żywym dowo- 

„' dem. historycznej łączności obu narodów, =~ E dz 
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żę, O ile do ostatnich dziesiątków XVIII stulecia im*gracja 
na stałe czy na pewien czas Francuzów do Polski przewyższa niepro- 
porcjonalnie emigrację Polaköw do Francji,po trzecim rozbiorze t.j. 
od 1795r.stosunek ten zmienia się na wprost odwrotny.- Teraz znowu . 
Polacy płynę mnogimi rzeszami do Francji,która na przeszło sto lat 
. "miała się stać klasycznym krajem polskiej emigracji politycznej.- 


Poo. Po upadku powstania Kościuszkowskiego,a z nim i. niepodle- 
.'. głości państwowe j,dziesiątki tysięcy patriotów ruszyło do Francji 
.. pod sztandary Napoleona Bonapartego,głoszacego wolność uciemiezo- . 
nym narodom. W czasie kampanii francuskiej we Włoszech /1795-1797/ | 
powstają polskie legiony pod wodzą Henryka Dąbrowskiego.- Ledwie 
zorganizowane oddziały wojsk polskich odrazu wchodzą do akcji,- 
Wkrótce też zyskuja sobie sławę nieustraszonego nęstwa po bitwach 
pod Lodi,Arcole,Rivoli ete.- W Egipcie,później pod Marengo /1800/, 
_. Sławkowem /bitwa trzech cesarzy 1805/Jena i Auerstadt /1806/.-Biły 
się te wojska na obcej ziemi pod dowództwem Dabrowskiego ,Kniazie- | 
wicza,Sokolnickiego i innych,ale pod naczelną komenda francuską i 
za bezpośrednią sprawę francuską,- Wierzyli wprawdzie polscy 201- 
nierze,że pośrednio walczyli o Polskę „bijąc choć na obcym terenie 
wspólnego wroga ,rnraprzód Austrie,p6Zniej Prusy i Rosję.- Ufali też . 
niezłomnie Napoleonowi,iż w podzięce za krew i trudy odbuduje on 
niepodległą Polske.- To też ofiary ich dla Francji nie miały gra~- 
nic; nie załamali się nawet wówczas,gdy dla stłumienia powstania 
murzyńskiego na wyspie San Domingo wysłano półbrygade legionistów 
pod generalez Jabłonowskim.= Nikt prawie żywy z tej wyprawy nie 
powrócił,gdzie większą ilość ofiar zabierała febra i szońce tropi- 
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kalne niż same walki.- 


W roku 1806 ożywiły EA A Ny nadzie je i wiara w Napo- 
و‎ „gdy skierował się on po zńiszczeniu sił pruskich | do Polski.- 
Tysiące jesżcze polskich żołnierzy zginęło pod Pruska Iławą i Fryn- 
dlandem /1807/ zanim cesarz ogłosił utworzenie wolnego Księstwa 
Warszawskiego i nadał mu konstytucję /1807/.- Obdarzywszy niepodle- 
głością ten mały skrawek dawnej Rzeczypospolite j,zażadał Napoleon 
od wodza sił zbrojnych Księstwa,ks.Józefa Poniatowskiego, natych- 
miastowego przydzielenia do armii francuskiej szeregu: pułków pol- 
skich kawalerii i piechoty.- Widzimy te oddziały walczace tym razem 
w Hiszpanii o utrzymanie na tronie królewskim ORAN cesarskiego, Jó- 
 zefa.- l 


Sam cesarz uważał pc skie pułki w Hi Zak ge najlopsze — 
oddziały swej armii.- Bili się bohatersko Polacy ,darząc Napoleona 
wielką miłością i czcią żołnierską,pełni wiary ,że zasługi ich spo-. 
wodują zamianę Księstwa Warszawskiego na wielkie państwa niepodle- 
gle na dawnych ziemiach.- Nie szczędził im też cesarz wyrazów swe- 

. go najwyższego uznania,zwłaszcza gdy piechota Chłopickiego zadecy- 
 dowała o wzięciu Saragossy, a szwolezerowie Wincentego Krasińskiego 
3 Kozietulskiego zdobyli w bezprzykładnej szarży wąwóz Somosierra 
/1808/,który otwierał drogę do wnętrza kraju,a który oddziały fran- 
cuskie bezskutecznie atakowały.- Te czyny utwierdziły jeszcze bar- 


dziej we Francji opinię EPP A T ofiarności polskiego 
Żołnierza. - ; 


"Nadszedł wreszcie EN 1809, W którym ا‎ kaTA sie, że za- 
powiedziana nagroda będzie zrealizowana. - Napoleon niszczy armię 
austriaeką pod Wagram, ks.Józef Poniatowski, wkracza z wojskami pol- 
skimi,po bitwie zwycięskiej pod Raszynem,do zajętej przez Austria- 
ków Małopolski.- Wojska polskie łączą łańcuchem wolności لوت تد‎ | 

i Kraköw.- Napoleon nie ogłosił jednak niepodległośc”. państwa po 
skiegn,utrzymał nazwę "Księstwa Warszawskiego",aby nie zrazić cara 
rosyjskiego ,ale obszar jego powiększył w dwójnasób t.j.o ziemie, 
które uwolniły już od obcej okupacji wojska księcia ک0‎ 7 


Napoleon nie mögt ciagle jeszcze zdecydować się na pomoce 
we wskrzeszeniu wielkiego państwa polskiego, bo stale liczył na mo- 
żliwość długotrwałego pokoju,a nawet sojuszu z Rosję cara Aleksan” 
dra, Dałoby mu to wzmocnienie i utrwalenie pozycji na Zachodzie i 
możność zgnębienia Anglii.- Z tymi właśnie wyrachowaniami zwiazana 
była wstrzemięźliwość cesarza w definitywnym rozstrzygnięciu spra- | 
wy polskiej.- Lecz gdy stanowisko Aleksandra stałó się ponownie 
„wrogie i groźne,postanowił Napoleon złamać ostatecznie pot ge ro- 
syjską i,jak zapewniał tym razem,odbudowaé Polskę.- W r.1812 zor- 
ganizował cesarz wyprawę “Wielkiej Armii" na Rosję.- Na wystosowa- 
ny do Księstwa Warszawskiego apel,sejm warszawski. uchwalił nowe 
wielkie kredyty na w»jsko i wystawił 80 ٹر‎ wspania سم 0ی‎ 
nierza do dyspozycji EEE | 
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„ae „Korpus polski pod wodzą ks.Józefa szedł w straży przed- . 
niej.- Odegrał główną rolę w bitwach nad Berezyna,pod Bobrujskiem, 
pod Smoleńskiem i woskwa,a gdy przyszedł nieszczęsny odwrót "fiel- | 
kiej Armii" ,zasłaniali ją Polacy w straży tylnej.- Dwie trzecie 
korpusu polskiego zniszczało w krwawych,nieprzerwanych w ciągu kil- 
ku miesięcy bojach.- Resztki z wszystkimi sztandarami powróciły do ` 
Warszawy. ne, 


z I oto następuje kampania napoleońska roku 1813,- Dali 

„w niej Polacy dowody skrajnego dla Francji poßwiecsnia.- Takich 
` przykładów samozaparcia się jednego narodu dla dotra drugiego, 
niema w dzie ja c h.- Po powrocie z Rosi ks.Józef zreor- 
ganizował szybko wojsko Księstwa,nowe zaciagi wzmocniły szeregi. 
Powstała znowu armia 40-to tysięczna „wystarcza jaca zupełnie ,aby 
trzymać w szachu korpus austriacki ks.Schwarzente rga,czekający na 
sposobność,by porzucić Napoleona /był częścią składową "Wielkiej 
Armii"/ i ewentualnie uderzyć wspólnie z Rosjanami na Księstwo 
Warszawskie.- | | 

| Wiedzia i dobrze o tym niebezpieczeństwie, zagraża jącym 
Księstwu,i sejm i rząd warszawski i ks.Józef.- Ogołocenie Księstwa 
„ w takiej chwili z Oddziałów wojskowych narażało naturalnie na wy- 

. danie na łup wroga tego szmatu ziemi ojezystej,z takim trudem wyz- 

wolonej.~- £ mimo to,na wezwanie Napoleona,by przyjść mu z pomocą 

w nowej kampanii ,nie byzo protestów przeciw wysłaniu wojska,- Uwa- - 
żali Polacy,że skoro zwiazali raz swe losy z Frencja i jej cesa- 
. .rzem,to nie należy opuszczać przyjaciół francuskich w chwilach 

=-  eiężkich i wobec grożącej klęski, choćby narażając bezpieczeństwo 
` . własnego kraju. - ۱ | RS | 


 Wyprowadził więc ks.Józef dywizje polskie z Warszawy,aby 
‚na ziemiach niemieckich połączyć sie z armia napoleoiska,- Walczył 
‚ten polski korpus pod Lutzen i Budziszynem w Saksonii,krwawiz się 
"potężnie w bitwie gigantycznej pod Lipskiem,aby wreszcie ,tradycy j-* 
` nie już,osłaniać odwrót cofajacej się armii cesarza Francuzów, | 
Ks. Jözef odrzuca z pogardą wezwanie i prośby cara Aleksandra „aby 
porzucił Francuzów,za co otrzyma osobiste zaszczyty a korzyści dla 
Polski.- Dowodzi strażą tylną do ostatka swych siz,a% ranny dwu- 
krotnie ginie w nurtach Elstery.- W przeddzień &misrei dopiero mia- 
nowany był przez Napoleona Marszałkiem Francji w uznaniu najwyż- 


. . ' szych zasług bojowych jego samego i dowodzonego przezeń korpusu 


polskiego. 


| Śmierć wodza nie powstrzymała pułków polskich od dalszego 
| marszu u boku armii frencuskiej.- Biorą one najsilniejszy udział . 

we wszystkich bitwach stoczonych przez Napoleona z poczatkiem 4 

roku już na terenie Francji.- W czasie tej kampanii gen.Sokolnicki 

jest dowódcą obrony Paryża.- i 


PX: Napoleon niezmiernie przywiązał się do. polskich żołnie- 
rzy,którzy ze swej strony darzyli go jako wodza niezröwnanego za- 
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chwytem i miłością.- Wymownym dowodem tego stosunku był fakt,iż 
gdy cesarz zmuszony został do opuszczenia Francji i osiedlenia 

się na wyspie Elbie,w szczupłym kontyngencie wojska, jaki pozwolo- 
no mu zabrać ze soba umieścił dość znaczny oddział polskich uła- 
nów /lansjeröw/ pod dowództwem Jerzmanowskiego.- Ci zaś żołnierze - 
polscy z radością przyjęli to wyróżnienie ,zgadzając się RM er 
na dobrowolne wy2nanie.- 


Kiedy cesarz Francuzów, po dziesieciu miesiacach pobytu 
na 6 „opuścił tę wyspę i w końcu lutego 1815 r. stanax znowu na 
ziemi francuskiej, ściągać do niego poczęli starzy jego żołnierze, 
a sad nimi,w pierwszym rzędzie,polscy weterani,którzy zdążyć 
mogli. pod jego sztandary, - Tu odgrywały wyłączną rolę już tylko 
serdeczna przyjaźń dla Francji,honor i wierność żołnierska,bo na- 
dzieje na odbudowanie Polski przez "porem nie mogły już oczy- 
> wiście wchodzić 9 w rachube.- 


Sto dni trwały nowe rządy Napoleona.- Pobity pod Water- 
loo i wywieziony na wyspę św.Heleny,znalazł się tam w angielskiej 
riewoli,w gronie kilku zaledwie osób, które Anglicy pozwolili mu 
zabrać z Francji. - Kontrola angielska była niezmiernie ścisła i 
"'sroga.- A pomimo to jednak,rozmiłowany w cesarzu,wierny żołnierz 
Polak,kapitan Piatkowski,dokazał czynu,którego nie udało się speł- 
nić żadnemu z francuskich weteranów napoleońskich, marzacych o uj- 
rzeniu cesarza.- Oto poprzez tysięczne trudności i przeszkody; 

w przebraniach rozmaitych,zdołał przedostać się na ową zagubioną 
na oceanie Atlantyckim, o wiele tysięcy kilometrów odległa wyspę, 
aby zameldować się ukochanemu cesarzowi i ofiarować swe żołniers- - 
kie usługi.- Ten nadzwyczajny wprost objaw wierności i najgłęb- 
szych uczuć,był wyrazem sentymentów, jakie żywili do Napoleona 
wszyscy jego żołnierze polscy.-Pamiętali oni bowiem w swych 
wdzięcznych sercach nie to czego Napoleon Polsce nie dotrzymał 

ze swych przyrzeczeń,lecz to,że chciał ziścić ich pragnienia 
wskrzeszenia Polski - o czym brli najgłębiej przekonani - i dał 

im radość wielu,w ciągu tylu lat zwycięstw nad wojskami zaborców, = 


Braterstwo broni,trwajace bez przerwy lat 20,pogłębiło 
jeszcze wzajemny sentyment obu narodów, a zarazem setkom tysięcy | 
Francuzów pozwoliło zetknąć się z Polska ,polskim zaś wiarusom 
- z Francja.- Stworzyło ono warunki dla głębszego poznania: się 
wzajemnego w tym okresie szerokich warstw społe cznych francuskich 
i polskich. | 


Mr 


| Społeczeństwo francuskie patrzalo z żywym współczuciem 
na los Narodu Polskiego pod trzema zaborami.- Pisarze i popularni 
politycy nie przestawali nawoływać do dania Polsce pomocy o ile 
nie militarnej narazie,to przynajmniej dyplomatyczne j.- Wybuch 
powstania listopadowego 1830 w: Warszawie ,po niedawnej rewolucji 
lipcowej w Paryż: ożywił jeszcze te sympatie ludowe.- Emisariusze 
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Rzacu Narodowego polskiego spotykali się z entuzjastycznym przyję- 
ciem i różnorodne były projekty natychmiastowej pomocy wojskowe j 
Pólakom i interwencji dyplomatycznej w Petersburgu.- Jednak rząd 
Ludwika Filipa,swiezo królem obwołanego,nie chciał ryzykować swych 
dobrych stosunköw z mocarstwami zaborczymi.- W podświadomości ca~ 
łego francuskiego społeczeństwa tkwiło żawstydzenie i niesmak z po- 
En wodu takiego stanow. «ka Francji wobec narodu,który dał armiom fran- 
cuskim rewolucyjnym i napoleońskim ponad 200 tysięcy żołnierza, . 
3 z których połowa padła na polach bitew.- Z tych nastrojów psychicz- 
O „ nych nie zrodził się żaden czyn reainy.- Jedyna ponocą, jaką wów- 
czas Francja udzieliła Polsce walczącej była pieśń bojowa,przepię- 
kna zresztę "La Varsovienne“ ~ Warszawianka ,napisena przez poetę 
Casimir Delavigne,- í l 


Bardziej istotna i rzeczywiście daleko idéca pomoc dała 
Francja Polakom juz po upadku powatania,- Dziesiatki tysięcy pow- 
stańców i patriotów oywilnych uszło z "Królestwa Kongresowego" do 

, Franoji.- Była to t.zw. Wielka Emigracja polska.» Większość osiedli- 
"ła się w Paryżu i jego okolicach.- Obok wielkich generałów i sta- 
rych żołnierzy osiedlili się w Paryżu i wielcy wodzowie ٠ 
Miekiewicz,Słowaeki,Kraglńiski .wokół nich dziesiatki poetów i pisa- 
rzy z Lelejolem i Mochnackim,- Powstaty liczne towarzystwa poli- 

. tbyczne i organizacje patriotyczne czynnej walki.- Tych ostatnich ' 
dziełem byża w r.1833 wyprawa partyzancka Zaliwskiego do Polski, 
zakończona niepowodzenieu:.- Najinteneywniejsza działalność rozwi- 

.ja.o Stronnictwo Demokratyczne oraz zrzeszenie grupujące się wokół 

.ks.Adama Czartoryskiego, którego pałac w Paryżu "Hotel Lambert" 
był ośrodkiem wielu akcji patriotycznych. - 


| Ludność francuska odnosiła się życzliwie do emigrantów 
'polskich,w wielu ckolicznościach nawet z serdeczną przy jaznia.- 
Władze zaś patrzały '«X080% przez palce na działalność jednostek 
1 stowarzyszeń polskich,wymierzonę przeciw trzem obeym państwom, 
z którywi przecież Francja utrzymywała wtedy poprewne stosunki po- 
lityczns,- Wprawdzie na zadanie ambasad,zwłaszcze rosyjskiej ,wy- 
stępowały periodyczne zaostrzenia kursu wobec enigrantön ,ostatecz- 
nie jednek,porimo surowej cenzury prasy i druków przez rząd Ludwi- 
ka Filipe,swoboda działania Polaków nie doznarałe. zasadniczo ogra 
 niczeń.- Władze wojskowe odnosiły się do naszych żołnierzy z kole- 
żeńskę sympatią i solidarnos:ia.- Oficerom powsteńczym,z pośród 
których starsi wiekiem służyli w wojskach napolecriski ch, przyznano 
i przez szereg lat wypłacano pensje,dla żożnierzy. starano się o 
pracę i środki materialnego utrzymenia.- ORT: دج کی‎ 


Sfery intelektuálne utrzymywary żywy kontakt z emigracyj- 
nymi sferami polskimi.--ZA ich staraniem Mickiewicz otrzymał nomi- 
nację na profesora paryskiego "Collège de France“, gdzie w krótkim 

_. czasie zabłysnał wszystkini walorami genialnego swego umysłu. = 

| W westibuiu tej francuskiej światyni wiedzy i nauczania widzimy na 
i marmurowej płycie wyryty napis dziskezynny ku pamięci ukochanych 
mistrzów iiickiewicza - Michelet'a 1 Quinet'a,- Płytę ufundowali 
wdzięczni uczniowie, In Baebes 3 | p 
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Zywym tchnieniem tego polskiego świata emigracyjnego we 
Francji z przed stu lat jest miasteczko położone o kilkanaście ki- 
lometrów pod Paryżem,otoczone bujnym wiericem wiśniowych sadów ,Mont- 
morency.- Kościół wzbogacony fundacją ks.Adama Czartoryskiego pe- 
łen sarkofagów i płyt nagrobnych polskich,na których wielkie czy-. 
` tamy nazwiska Juliana Ursyna Niemcewicza,generałów Kniaziewicza, 
' Zamojskiego i wiele innych.- Cmentarz zaś Montmorency wstrząsa pol- 
- skim sercem głęboko.- Długimi i szerokimi rzędami i szeregami usta- 
wione setki i setki grobów,na których czytamy tak dobrze nam znane 
z bojów napoleońskich i powstania 1830/1 nazwiska generałów ,ofice- 
rów wszystkich stopni ,okrytych chwałą dziesiątków krwawych bitew 
"Za wolność naszą i waszą” „nazwiska literatów ,polityków ,działaczy 
społecznych. liontmorency promieniuje niezłomnym i ofiarnym duchem 
polskim. - Mie jscowi Francuzi stwierdzają sami,ze duch Polski unosi 
się nad tym miastem tysiecy polskich grobów i pamiątek. 


Znaczna część uczestników Wielkiej Emigracji pozostała 
już we Franeji,tu założyła ogniska rodzinne i tu złożyła swe koś- 
ci.- Jakże wiele spotykamy dziś tutaj ich potomków,całkowitych już 
Francuzów,których nazwiska jednak,a niekiedy i polski typ fizycz- 
ny,przypomina ją ich pochodzenie. - x. 

Po trzech wielkich falach emigracji Francuzów do Polski, 
Wielka Emigracja była pierwszą falą emigracji polskiej do Francji.- 
. Druga , jakkolwiek rozmiarami mniejsza juz nieco,miała przyjść nie- 
 bäwem.- Wieść o powstaniu 1863 odbiła się echem szerokim we Fran- 
cji.- Emisariusze z Polski prosili Napoleona III o pomoc zbrojną 
i interwencję dyplomatyczną.- Na tę akcję francuską liczono w Pol- 


0 sce 2 822 przekonaniem,%e bratanek Napoleon Bonaparte poczy- 


ni wszelkie możliwe kroki,by Polakom dopomóc.- Do interwencji wzy- 
wał go głos francuskiej opinii publieznej,publicyści,dziennikarze, 
politycy - cała młodzież uniwersytecka.- Niestety rząd Napoleona 
III,tak w wielu kierunkach politycznych przedsiębiorczy,nie uczy- 
nił nie w sprawie polskiej.- Tylko grupa młodzieży i wojskowych 

` pod wodzą Rochebrun,z kilkuset ludzi złożona ,udała się do Polski 
w pomoc powstańcom. - Utworzył z tych Francuzów pułkownik Roche- 
brun słynny oddział Żuawów śmierci -"Les zouaves de la mort"/na- 
leżeli zresztą do niego i Polacy/,jeden z najwybitniejszych,trze- 
ba stwierdzić i naofiarniejszych oddziałów wśród wojsk powstań- 
ezych.- Większość żuawów zginęła śmiercią bohaterów,dajge czynny 
wyraz swym uczuciom dla Polski.- Historycy naszego trzeciego pow- 
stania,omawiając ter. jedyny akt pomocy francuskiej w r.1863/4, 

z największym uznaniem wspominają płk.Rochebrun i jego bohaters~ 
kich druhöw.- 


| i Wszyscy powstańcy,którzy po wygaśnięciu powstania unikne- 
li niewoli rosyjskiej,narażeni byli na Sybir i kajdany.- Stąd ma- 
sowa ucieczka za granice i uczestników walki orężnej i osób zamie- 
szanych we współpracę z powstaniem,łatwą do udowodnienia,- Kiero- 
wali się oni przeważnie badź pod zabór. austriacki,do t.zw.Galicji, 
bądź znowu do Francji.- Tu przyjęci życzliwie oddawali się pracom 
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/ Ww różnych zawodach oywiinych i wsiąkać poczęli, jak dawniejsi emi. 
-granci,w EEE i irancuskie.- Tysiące ich połęczyży się zno- 
‚wu 2 tymi Polakami .którzy wobec zapowiadającej się wojny francus- 
ko-p:"18kle j Pra sch ae do Francji,by walczyć ochotniczo: w szeregach : 
jej ba سو‎ = : | 


roku 1870 rozgorzała wojna Francji z Frusami.- W dzie- 
siatka ch putköw francuskich walezyli Polacy,a jednemu z nich przy- 
padła w udziale rola szczególnie zaszezyinä,- Był to generał Józef 
hr.Hauke-Bossäak, jeden z wodzów powstania 1863/4.- We Francji przy- ` 
znano mu stopień generalski i oddano dowództwo jednej z brygad | 
piechoty.- Na jej czele broni „ką |: ونم وو‎ py zaś stolicy 
Burgundji,Dijon,tej samej,w której”Włacysław Piastowicz,ksiaze 
Griewkonski..- Hauks-Bossak ,wódz nieustępliwy, stoczył ostatnią swą 
bitwę z Niemcami pod Di jon. = Odniósł siukces,ktćry zaważył na ca- 
10801 obrony Francji ,lecz sam legł śmiercię: bohaterską, ~ Dziś przy 
szosie pañstwowe j,prowadzącej z Dijon do Lyonu. odległości 8 km. 
od Dijon,wznosi sig na mate j polanie, otoczone j SiR incre topo- 
lami burgundzkimi , pomnik na grobie śpiącego tan snem wiecznym bo- 
hatera,- Napis,zatarty już nieco. głosi w poLscim i francuskim ję- 
zyku,że pomnik ten wznieśli wierni żołnierze swojemu ukochanemu 
dowódcy brygady,który broniąc stolicy Burgunaj:. ,zginął bohatersko 
od kuli wroga.- Zapisał się gene raz Hauke-Bossak w tej kampanii . 
wojennej Jako jeden 2 najświetniejszych dowcd cow wojsk francuskich.- 


SYS 
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Okres lat 44 od ین‎ fran cusko-pruskiej do wojny zr. 
1914 nie tylko nie sprowadził roziuźnisnia stosunków polsko-f: :án- 
cuskich,lezz przs ceiwnie zacleén:x je jeszcze berdziej. nie w dzie 
dzinie militarnsj,iub politycznej co prawda,lecz na płaszczyźnie. 
kulturalnej i gospodarczej.'- Całe masy Polaków jeździły do. Francji 
zarówno sfery średnie jak przede wszystkim vniwersyteckie.= Ucze” 
ni jeździli tu na kongresy.współpracowali z frencuskimi instytu- 
cjami naukowymi ‚wyglaszeli odezyty,tworzyli ths a naukowe ,- pola, 

ska Akademia Unie jętności w: Krakowie najwyższy organ naszej nauki 

20735 12011878 swa £ilię w Paryżu, którą jest ARE "Bibl Loteka Pol 
ska, pows stała jeszcze: w pierwszych latach Wielkisj SZER UB: W Yo 
1839. ~- 


Ä Filozofia Manone Aususta Comieta /zm.1857/wy- 
warła wielki wpływ naprzód na Polaków sażeranbów we Francji ,póź=. 
niej na najszersze sfery spozeczeństwa polskiego w Kraju,zmxaszcza | 
w zaborze rosyjskim. - walka zbrojna z państwami zaborczymi po pow- 

staniu Z r.1863/4 wydawała sis na długie lata beznadziejna,- 
W tragicznej sytuacji narodu zdawało się,że tworzenie dóbr mate-. 
rialnych,pczytywna,organiczna praca od podstaw dia stworzenia no- 
wej struktury gospodarczej kraju, jego jak najsilniejszego uprze- 
mysłowienia i zbogacenia, jest jedynie realnym wskazaniem progra 
mowym.- Zbogacając kraj, stwarza jac społeczeństwu solidne podstawy 
materialnego bytu ,podnosząe go do pozi omu RAZY DARO 
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zachodnich,miano stworzyć taka siłę dynamiezna,ktöraby w stosownej 
chwili ,przy sprzyjających warunkach miedzynarodowych,potrafiza u- 
pomnieć się z wszelkimi widokami powodzenia o niepodległość naro- 
ka, s) państwowa پر‎ 


' Tak miała być w praktyce realizowana fil ozofia pozytywis- 
tyezna Augusta Comte A,przede wszystkim w.t.zw.Krolestwis Kongreso- 
‚wym.- Młodzi działacze społeczni wypowiedzieli walkę sentymentaliz 
mowi i niewczesnemu ich zdaniem romantyzmowi,mesjanizmowi i wszel- 
kim ideom,które jak byli przekonani, rozmiękcza ją "wolę Polaków ,osła- 
- biają ducha i czynią niezdolnymi do twardej walki, jaka na codzień 
jest życie nowoczesnych spożeczeristw. - Głębokie scha tej walki i- 
deowej na terenie Kongresówki zna jdujemy,aby wymienić najgłośniej: 
sze nazwiska, w pismach Bolesława Prusa ,Henryka Sienkiewicza ,Ale- 
ksandra Świętochowskiego, duchowego przywódcy młodych pozytywistów. - 


Francja po swej klęsce z r.1670 widziała odrodzenie swej 
siły politycznej na tej samej crodze.- Praktyczny jej eo po” ' 
za naukowymi tsoriami,nie mógł również nie wywrzeć wpływu na sto- 
sunki polskie,- Rozwój życia ekonomicznego Kongresówki szedł istot- 

. nie naprzód olbrzymimi krokami.-- Powstały setki nowych fabryk i 

`. dziesiętki tysięcy nowych warsztatów rękodzielniczych, unowocześnia” 
ły się metody uprawy ziemi i sposoby jej wyzyskania,gospodarka ho- 

.dowlana itd.-Te przemiany gospodarcze ,choć nie osięgnęły pozionu 
państw zachodnich, bo rządy zaborcze stały temu na przeszkodzie „da¬. 

"ły jednak poważne wyniki.- Wprowadzając zaś do handlu i przemysłu 
ludzi wykształconych,dały kierownictwo życia gospodarczego w rece 
czynników megęcych interesy polskie należycie reprezentować zagra- 
nicą. = 


Rok rocznie setki przemysłowców i handloweöw polski ck 
wy jeżdżało do Francji dla kontaktów handlowych i zawierania umów ; 
równa ilość Francuzów jeździła do Warszawy.- Produkty polskie 
2% Kongresówki odnosiły sukcesy na wszystkich międzynarodowych wys-. 
tawach par” “ich i inrych francuskich.- Zawierano tranzekeje,ktére 
"silnie wiązały ekonomicznie Francuzów z 23631871 polskimi pod za~ 
borem rosyjskim. -- Kapitał francuski był tam bardzo czynny; do dziś 
szereg wielkich fabryk i kopalni w Zagłębiu Dabrowskim,pod Często- 
chową i w okolicach Warsz 7 PORY: do Francuzów Z CZASÓW przed 
Wielka Wojną. - 


Gdy do tych kontaktów dodamy je szcze stałe niemal we 
Francji przebywanie członków arystokracji polskiej,która miała tu 
setki pałaców w rozmaitych stronach kreju,oraz nałogowe wyjeżaża- 
nie ziemian i mieszczan polskich do uzdrowisk francuskich i na 
"Jasny brzeg",jak zwano Riviere francuską; stwierdzić musimy, że 
współżycie polsko-francuskie w okresie przed Wielką Wojną ogarnia- 
to istotnie liczne i różnorodne dziedziny. - 


Tematy polskie w publicysty ree francuskiej za jmowały po- 
czesne mie j sce. W miarę bowiem oddalania się w. czasie od ostat- 


Pa. 
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| +1 وی وو‎ aspiracje polityezne 08001 شس 21161771 وف‎ 
rać na sile.- Powstawały bojowe organizacje niepodległościowe ,któ- 
rę nawiązały w latach dziewięćdziesiętych zeszłego wieku łączność 
38 francuskimi zrzeszeniami demokratycznyni, głoszą cymi w swych pro- 
"gramach konieczność wyzwolenia narodów uciśnionych przez obcą : prze- 
’ moc.- Represje rosyjskie wobec patriotów polskich,więzienie ich,de- 
> portacje na Sybir i wznoszenie coraz częstszych na ziemiach pol- 
skich szubienic,spotykazy się w całym społeczeństwie francuskim 
z gorącym, choć platonicznym potepienien.- Nastroje te Francuzów - 
WY zneiazły swój wyraz przy okazji uroczystego otwarcia,pod koniec u- 
biegłego stulecia w Paryżu mostu,nazwanego imieniem cara Alê ksan- 
dra III w jego obeeności.- Gdy orszak dygnitarzy z carem w pogrod- 
ku opuszczał most w czasie. uroczystości ,zastąpił mu droge Karol 
Floquet, jeden z najwybitniejszych polityków Ówczesne j Francji ,b, 
preżes Rady Ministrów i rzucił Aleksandrowi III w twarz okrzyk: 
Vive la Pologne , Monsieur"! To wydarzenie,które odbiło się echem 
w prasie całego świata,było dl: nastawienia ówczesnrgo obozu demo 
kratycznego francuskiego wobec zagadnieria niepodległości polskiej 
tym charakte rystycznie jsze,że oficjalna polityka zagraniezna Fran- 
est czyniła wtedy wielkie wysiiki,aby zyskać sobie trwałą 28 
i sojusz militarny z carska Rosja.- 


Kolizja pomiędzy sympatią dla Narodu Polskiego a coraz 
bardzie j zaciesninjacyu się sojuszem z Rosję miałe ten skutek,2e 
o jakiejś interwencji rządowej u cara na rzecz Polaków nie mogło 
być mowy przed Wielka Jojną,natomiest uczucia ۸920 -sfer 
8-8 francuskiego nie uległy zmianie.- 


‘fran-‏ رق سو wybuchu wo jny w 1914 r. powsta je za zgodą‏ اھ رین 

guskiego Polski Komitet Nerodowy w Paryżu.- Jego dzin 64 jest 
Wprawdzie przede wszystkim skierowana, przeciw Niemcom £ Austrii, 

z którymi były w wojnie i Freneja i Rosja,ale jegó zasadniczy pro- 
gram odbudowy niepodlezłej Polski nie mógł być Rosji syrpatycezny.- 

Mimo to Komitet,głoszacy się jawnie przedstawicielstwem całeżo Na- 
rodu, zorganizował kilka pułków polskich i prowadził akcję politycz ہے‎ 
ne. bez. przeszkód,a nawet z poparciem władz francuskich.- Utworze- 
nie armii gen.Hallera we Francji, już po odpadnięciu Rosji ,6 

w czasie trwającej jeszcze wo Jny, było RT SER punkten prec 
wojskowych Komitetu. ~ | ای‎ 


۱ Polacy walczyli W ا‎ ied 097 od تحت‎ wojny ' 
. | w pułkach francuskich lub w odrębnych polskich oddziazach.- Odzna- 

czyli się szczególnie w bitwach pod Neuville-Saint-Vaast, Cirenny, 4 
w Szampanii etc. Kilkadziesiąt tysięcy polskich żołnie rzy poległo 
znowu na ziemi francuskiej nale przyczynili się do zwycięstwa, któ- 
re powołało Folske z powrotem do niepodległego bytu politycznego. 
Ci,którzy wyszli zdrowo,przyszli do Polski,aby znakomicie Pe 
szyć istniejące s tem kadry wojsk polskich,- 
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l Stosunki dwuch państw i narodów a po wielkiej 
wojnie ułożyły się na podstawie przymierza politycznego i sojuszu 
militarnego.- W czasie wojny polsko-bolszewickiej 1920 Francja dos- 


`. tarczyła nam pewnej ilości broni i amnieji,wysłaża misję wojskową - 


.'z gen.Weygand na czele.'- W formacjach wojska polskiego walczyli o- 
chotnicy francuscy,oficerowie francuscy w pokaźnej liczbie byli in- 
‚struktorami artyleryjskimi przy działach nadeszłych z Francji.- By- 
ła to pomoc cenna pou względem uczuciowym,materiainie byłaby wiek- 
sza gdyby nie sabotaż Gdańska i nieprzepuszczenie broni przez. Cze- 
chosłowację.- Sam gen. Weygand, a również i gen.Faury w pracy o woj- 
nie z roku 1920 stwierdzaja,ze zwycięstwo nad wojskami bolszewic- 
kimi zawdzięczać należy wyłącznie Naczelnemu Wodzowi , jego یو رر ا‎ 
cownikom i bohaterstwu żołnierza polskiego. -~ 


W roku 1921 wyjechał Z oficjalną MŚ do Francji Na- 
czelnik wskrzeszonego Państwa Polskiego, Józef Pilsudski,aby odwic- 
dzić imieniem suwerennej Polski odwieczną przyjaciółkę ‚Frencje = 
podziękować jej nie tylko za pomoc w roku 192),ale i za poparcie 
na konferencji pokojowej w Paryżu i Wersalu przy ustalaniu wśród 
60 przeciwności granic odrodzonego Parisiwa.- 


Bezpośrednim aktem wdzięczności ze strony narodu polskie- 
go był wyjazd do Francji bezpośrednio po wojnie setek tysięcy gór- 
ników,hutników,robotników fabrycznych i rolników polski ch, którym 
W pierwszym rzędzie zawdzięcze ona odbudowę swych północnych i 
wschodnich departamentów,zniszezonych zupełnie działaniami wojen- . 
_hymi.-4a nimi,w późniejszych latach,pop*ynexy dalsze setki tysię- 
cy aż 'do ostatnich lat przed obecną wojna.- Wszyscy ci pracownicy 
polscy przyczynili się w najwyżs sze j mierze do odbudowy przemysto- 
wej Francji i do nalezytezo funke jonowania rolnictwa.- Objektywni 
Francuzi stwierdzaja to bez Zadnych zastrzeżeń. 


| | Ostatnie ina datolscie tak bardzo rozgazezion 1880 współ- 

życia Polski 2 Francją na odcinku prac politycznych ,ekonomicznych, 
militarnych, kulturalnych etc,za świeżo tkwi jeszcze w naszych u~ 
mysłach,aby już pisać jego historie.- Za bardzo też zazębia się 
ono o zagadnienia polityczne chwil bieżących, aby można było. ocenić 
jego elenenty z historycznym objektywizmem.- 


Można natomiast z. całkowitą pewnościę stwierdzić już >. 
raz,że Polska wypełniała w tym dwudziestoleciu wobec Francji wszys- ` 
tkie zobowiazania bez względu na ich naturę i niezależnie od sie-. 
اہ کول‎ przejściowe nieporozumienia, intryg postronnych ezynniköw.- 


| 'Powołane do życia we Francji: dywiz je armii polskiej wal- 

czyły w ا‎ który zyskał pełne uznanie francuskiego dowództwa .اسم‎ 
Krew tysięcy żołnierzy polskich wsiąkła znowú we francuską ziemię ۔‎ 
Pamięć o niej nie zginie,lecz będzie nowym ogniwem w zafcuchu tra- 

dycji łączącej oba narody, tradycji najtrwalszej' i najmocniejszej,’ 


we 
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bo ofiarnym poświęceniem życia tysięcy jednostek pisane j.- 


| Polak ma moralne prawo nie czuć się we Francji człowie- 
krê obcym.- Widzimy z historii stosunków polsko-francuskich ‚iz 
wspólnota interesów ,głębokie współżycie i więzy wzajemne sa od- 

. wieezne,- Biorąc pod uwags choéby ostatnie lat 150,dochodzimy do 
jedynego wniosku,iż Polacy maję rzetelne podstawy - spodziewać sis 
od Francji traktowanie innego niz sig 80 stosu je wobec ludzi ob- 
„cych. 


i 78 te prawa سی‎ ktöre sig Polakom we Franc ji nale- 
da, 28038117 Gene W stosunkach ponte day innymi narodami bez - 
przykładną . w 


Złożyliśmy wszakże narodowi francuskiemu qn. danine 
krwi w dwudziestoleciu wojen napoleofskich,w kampanii 1870,we `. 
wszystkich bataliach kolonialnych w Algerze, Marokku na piaskach 
Sahary ,w wojnie 1914-18,w bojach 1939/40.- 


. Złożyliśmy daninę złota ,gdy przez lat 00 
dziesiatki tysiscy najbogatszych Polakéw zbogacały bilans płatni- — 
czy Francji swymi, jakżeż często rozrzutnymi wydatkami w Paryżu, 


. setkach miast i kapielisk tego pięknego kraju.- Płynęło też złoto. 


strugą niemałą z setek przedsiębiorstw w Polsce eksploatowanych. 


Złożyliśny da ning pracy.- Wszakże najdzielniejsze jed- 
nostki z pośród Polaków,stanowigce Wielka Emigracje rozpłynęły 
się w narodzie francuskim,wnoszac. mu swe zdolnoSci i swe twörcze 
wysitki.~Od lat zaś dwudziestu olbrzymia armia pracy zwiększała 
dobrobyt i bogactwo Francji.- 


' Wyda je sie czasem jakby te wszystkie prawdy były zapom- 
er jakby sis chciało wyrzec nawet wspomnień o nich.- Lecz _ 
przejściowe i na jezęściej سب‎ 9 0 nastroje zwiazone z brze- 
mieniem przeżywanych czasów nie są w stanie zniweczyć uczuć,które 
sa dorobkiem dzie jów,tym bardziej,ze życie znowu pchnie wspólne 
losy w dawne łożysko." Nauka zaś wyciągnięta z obecnych refleksyj 
i przeżyć pogłębi nasze doświadczenie,a z naszej oceny stosunków 
międzynarodowych wyłączy nadmiar uczuciowości, RR w jej مود مد‎ 
وت شاو وا فعض‎ realizm, | 
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